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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 10/VI 1882 r. 


y Dowiadujemy się, iż liczbę istnieją- 
ech w Łodzi składów towarów zamiej- 
swwych ma wkrótce powiększyć jeszcze 
jeden hartowy skład wyro 
wełnianych i wełniany ch fabryki 
z bliższych gubernij Cesarstwa. 

Drogi żelazne. 

X Zamierzoną reformę taryfkole- 
jowych, obmyślaną przez teraźniejszego 
ministra komunikacyj, Wittego, odroczono 
do objęcia napowrót, obowiązków przez 
ministra skarbu, Wyszniegradzkiego. Isto- 
tnie, reforma domaga się wszechstronnego 
zbadania, albowiem zakreśliła sobie jako 
cel: ujednostajnić wysokość taryf na wszyst- 
kich kolejach żelaznych państwa w komu- 
nikscyi miejscowej i bezpośredniej, tak da- 
lece, że opłaty taryfowe i ustępstwa były- 
by obliczane nie na każdej kolei osobno, 
lecz odrazu za calą drogę wysyłanego to- 
warn. Wyjątki od jednakowej dla wszyst- 


w ostateczności, jeśli tego będzie wyma- 
gal interes skarbu Tub przemysłu. 

x W departamencie kolejowym rozpo- 
częły się posiedzeńia, w celu re wizyi 
istniejących taryf dla przewozu 
cukru, soli, Inu i konopi. Utworzo- 
no w tym cela komisye specyalne, składa- 
jące się z przedstawicieli dróg żełaznych, 
tudzież handlu i przemysłu, które zakoń- 
czą zapewne swe prace w ciągu nBdcho- 
dzącego lata, tak, że cała sprawa będzie 
mogła być tregulowaną ostatecznie na je- 
siennej sesyi ogólnego zjazdu przedstawi- 
cieli dróg żelaznych w Petersburgu. 

x „Peterb. wiedomosti* słyszały, że do 
ministerynm komutikacyj wniesiony zosta- 
je projekt budowy z faudaszów prywat- 
nych kolei od Moskwy do Pskowa. 

nandel. 

x „Birżewyję wiedomosti" piszą, że 
wlele dzienników  petersburskich bylo 
wprowadzonych w bląd, kiedy twierdziły, 
ża kómisya zbożowa oświadczyła się za 
koniecznością wywozu ze wszystkich 
miejscowości owsa, jęczmienia i 
pszenicy. Żadnych ostatecznych decy- 
1j nie powziętó i kwestya ma być roz: 
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trząsaca na nówem specyalnem posiedze- 
miu, które odbędzie się w końcu tygodnia. 
W przeddzień posiedzenia mają nadejść 
telegraficzne wiadomości o stanie zasie- 
wów w całej Rosy. 

xX W celu poparcia handlu welny w 
Rosyi poładoiowej,  ministerynm skarbu 
projektuje urządzenie jarmarku na wed- 
Jekaterynosławia, oraz zorga- 
nizowanie komitetów odpowiednich w Ode- 
sie, Jękaterytosławiu i Symferopolu. Przy 
każdym takim komitecie znajdować się bę- 
dzie stacya chemiczna dla badania gatun- 
ka wełny. 

X Zarządy tutejszych dróg żelaznych 
zawiadomiono, że wywóz mięsa wie- 
przowego przez Aleksandrów do Nie- 
miec, jest dozwolony. 

Przemysł. 

x Otwarta niedawno w Ciechocinku na 
większą skalę fabrykacyn kawioru 
wiślanego nieustannie powiększa się, 
a wysglając obecnie do Warszawy codzien- 
nie po 10 pudów kawioru, nie może wy- 
starczyć zapotrzebowaniom. Nowa ta ga- 
łęź przemysła prowadzoną jest w ten 


kich taryfy mają być dopuszczane jedynie | sposób, że założyciele fabrykacyi kawioru 


krajowego zakontraktowali wszystkich ry- 
baków od Torunia do Nieszawy na do- 
stawę wszystkich złowionych jesiotrów na 
tejże przestrzeni Wisly, skąd też: dosta- 
wiane do Ciechocinka, po wybrania ikry, 
| (której w jednej sztuce znajduje się od 
15 do 20 funtów), same jesiotry wysyła- 
nemi są koleją żelazną na targi warszaw- 
skie i do innych miast. Fabrykacya ka- 
wioru wiślanego głównie trwa w ciągu 
czterech miesięcy: kwietnia, maja, czerw< 
ca i igca, czyli w porze wędrówek jesio- 
trów ź morza do pobliskich rzek. 
X O przemyśle w powiecie ja- 
nowskim pisze korespondent „Wieku”: 
W powiecie istnieją trzy fabryki mączki 
kartofianej i krochmalu w gminach: Urzę- 
dów, Potok i Annopol, produkeyę których 
obliczono w roku zeszłym na 47,000 rs., 
4 produkt sprzedawany jest częścią w miej- 
scun, więcej w dalszych okolicach kraju, 
najwięcej wszakże zagranicą, Istnieją da- 
lej dwie huty szklaue w gminach Potok i 


Annopol, z obrotem rocznym do 12,000 r8., I jedno z 
ą szkło taflowe do okien i | w kraja, 
jfowane, tańsze. Dwa bro- | czy prowadzone. 

x „Kuryer warszawski“ donosi, że je- 


które wyrabi: 
masywne niesz 
wary piwa w gminie Brzozówka, 


jacyś ludzie i konie czy muly, 


szyłem za nim. 


z obro- 


goś w rodzaju fuzyi, za nim stali jeszcze 


| 


| 


Mac-Murchad w jednej chwili poskoczył 
naprzód z rewolwerem w ręku, ją pośpie- 


tem 52,000 rs. rocznie; 
trzeby miejscowe, jeden miyn wodny sy- 
stemu amerykańskiego w -Zaklikowie, z 0- 


załatwiające po- 


brotem do 20,000 rs., pięć wodnych tar- 


taków, z których trzy w gminie Dzierz- 60 par królików, 


Daw 29 maja '10 czer 
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Za jøden wiersz potitem lub za jeg» 
miejsce 6 kop, s nstępstwów wrazie 
ezędsiej powtarzających się miho mię 
krzych ogłoszeć odpowiedniego rakata 

Nekrologi: za każdy wiorsą 10 kop 

Reklamy: sa kaśdy wiersz 12 kop. 

Stale 3 wierstowe ogłoszenia «lrs: 
sowo po tę. 2 miesięczni», 

Od anieżności przewyżazniycych 10 
rabli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
proc. 


Z a a a 


Ogłoszenia przyjmowana są: w Admiuistracyi „Dsieanika* 
oraz w biurze ogloszeń 


Rajshmana i Prondlera w Warszawie, 


Rękopiny nadesłane bar snatryekónia — nlo będą zwracane, 


den z przemysłowców warszawskich Za- 
mierza wkrótce otworzyć, pol: Warszawą 
hodowlę królików na wielką ska- 
lę. W tym celu sprowadzońo z Francyi 
które ulokowans będę 


kowice i po jednym w gminach Zakrzówak | w upoyślnig na ten cel. wynajętym i odpo- 


i Modiiborzyce, i: dziesięć gorzelni uzupeł- 
niają naszą fabrykacyę powiatową. Trze- 
ba jeszéze dodać, że od września roku. ze- 


wieduio urządzonyra ogrodzie w okolicy 
Milosny, Króliki, trzymane tak jak we 
Francyi w stanie dzikim, mają mięso sma- 


szlego wznowiła swą produkcyę cukrownia | czne i podatne do. sporządzania różnych 
w Zakrzówku, od kilku lat, skutkiem ban- | potraw. 


kructwa poprzedniej spółki, mieczynna. 
W całym powiecie znajduje się 760 roz- 
maitych zakładów handlowych i przemy- 
słowych, z których 186 utrzymują chrze- 
ścianie, 571 żydzi i 3 cudzoziemcy.” 

x Prawo wznowienia zatwierdzonego 
roku 1876 towarzystwa cukrowni 
rafineryi „Zbrucz” 
leżącym do towarzystwa, 
szarn 60 dziesięcia w gaberni wołyńskiej, 


w|zprowine 
ijstwa, tndzież Królestwa. Glówny 
na gruncie, na- | inicyator wystawy, kopiec, 
a mającym ob- | po bliższem określenia terminu i warun- 


Wystawy. 

x Wedlug zawiadomień, , otrzymanych 
przez niektóre domy handlowe warszaw- 
skie, w. roku przyszłym ma, być otwartą w 
Irkucku wystawa prób towarów 
izachodrich César- 


E. Siemionow, 


ków, nadeśle da miast fabrycznych Króle 


udzielone jest na zasadzie Najwyżej zę- | stwa agentów zarządu wystawowego, 


twierdźzonego w dniu 17 (29) kwietuia r. 
b. postanowienia komitetu 
Anieli Ledóchowskiej, hr. 


"Taruowskiemn, hr. Maryi Tarnowskiej, | przemysłowa, handlowa, 


Adamowi Norblin, Gabrgelowi, Fryderyko- 
wi i Adolfowi Enny, 
Teodorowi Szyszmarewówi, 
Leonowi Ledóchowskim, Henrykowi K 
kistowi, Grzegorżowi Osterridowi, 
fowi Staezyńskiemu, Tadeuszowi 
walskiemu i Leonidowi Kelczewskiemu. 
Kapitat zakładowy towarzystwa wynosi 
rob. 350,000, podzielonych na 700 udzia- 
łów po 500 rab. w zupełności opłaconych. 
Zarząd sprawami towarzystwa powierzony 
będzie trzemdyrektorom, wybieralnym przez 


Art. Kozłowskiema, | miesięcy, 
br. < Wład.. i | sympatgzujących 4 Rosyą. Wystawcy z pañ- 

sę] stwa raskiego otrzymują miejsca na placu 
Rado|- | wystawowym bezplataie, a przedmioty Wwy- 
Grocho- | stawiona mogą sprzedawać, bez jakichko!- 


X W Boulonge, jak donoszą „Pełerb. 


ministrów: Jir, | wiedomosti”, w daiu 25-tym lipca otwarta 
Kazimierzowi | będzie wystawa rnsko-franciuska 


rolnicza i hygle- 
niczna. Wystawa trwać ma okolo dwóch 
z póczątkowania grupy osób, 


wiek oplat ua rzecz wystawy. 


(Z MIASTA. 
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go grona na lat 3, i mieścić się będzie przy 
fabryce we wsi Fryderykówce, gub. wolyń: 
skiej. A 
Rolnictwo i przemysł rolny, 


x Racyonalne rybołówstwo. za= | SMa, 
prowadza a siebie od lat paru p. Kaś, E. | jąceg 


właściciel majątku Górki (powiat stopni- 
cki). Obecnie zawodnione już jest 250 
morgów; roboty już rozpoczęte — 
dziesiąt ladzi codziennie pracuje nad sypa- 
niem grobli 4 nawodnianiem. 
większych gospodarstw rybnych 


~ — (Cóż to, nowy. żarty | 


że obawiasz 


kilka- | inteligencyi tutejszej, 
Bądzie to | lesoą podwójnie. 


— A pan ich nie labisz? mogliby ludzie 
sią zbójeów, 
Ale przyznaj się, wszyscy | gotowe 


Smaki z Gbaoyzkiek Rosatłowk, Wil: — 


wa po ś.p. inżynięrze gubernidlnym fa- 
domskim, » matka wydawcy naszego. pl- 
inżyniera Stefana Kossutha, prezydu- 
o w radzie zarządzającej kolei nad- 
wiślańskiej, Wieść o jej zgonie dotknie 
boleśnie szerokie koło. znajamych wśród 
dla nas jednak i naj- 
„Dziennika“, jest Do- 
Oprócz. bowiem pełnej 
dla zacnej malrony, 


bliższych przyjaciół 


szacunku sympatyi 


a z niezwykłą zuajomością rze- | winniśmy jej serdeczną. wdzięczność za 


trudy, 


podejmowane przed laty w admińi- 
stracyi naszego pisma. - 


"ona powinna wiedzieć najlepiej. Margari- 


tes jest 


przystojnym i inteligentnym czło- 
wiekiem, 


a wiele kobiet takiemu, jak 6n, 
rzypisać wielkie przymioty i zdól- 
ności. —Mówiłem do siebie raczej, niż do 
Mac-Murchada. Tak, wiele kobiet, zape- 


DZIEWICA ATEŃSKA. 


Przekład z angielskiego W. R. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 126), 


— Któż tam jest na 

— Pański przyjaciel 
Pollen. 

— Czyżby nie lepiej tutaj odbyć calą f 
sprawę i nie profanowć Maratomn?—zawo- dokony wającym 
Jalem a b jęk 

— To być nie może, mr. 
zgodziiby się nigdy. Jako chłodny | spo- 


- — Zatrzymajcie sięl— krzyknął tymeza- 
sem Aristoboulos — w Atyce nie ma toz- 
bójników. 

Wybuch śmiechu zawtórował tym sło- 
wom i człowiek, stojący ną wzgórza, W 
podskokach, z objawami wielkiego zado- 
wolenia, biegł ku nam. Sądziliśmy nars- 
zie, że to szaleniec, lecz, ku wielkiemu na- 


ROZDZIAŁ IX. 


tozstrojony, 


dział te kilką godzin, paląc cygara: 


mnie głupią i ośmieszsją 


glądzie nader malowniczym i dzikim. 


Zbudziłem się miewyśpany, zmęczony i 
żałując, że nie poszedłem za 
pzykładem Mac-Murchada, który przesie- 


O czwartej wyruszyliśmy; dźdżysty i 
chłodny poranek jeszcze więcej mnie roz- 
stroi], cała sprawa wydawała mi. się stra- 


7 oy: 
Z brzaskiem duia wjechaliśmy między- 
Wzgórza, tworzące wåzkg' kotlinę o wy- 


— Ta właśnie zbójcy napadli dżentel- 
manów, powracających z Maratonu, zacią- 
ęli w góry i zubiłi—odezwał się Aristo- 
ulós, przypominając zdarżenie bardzo 
glośne w swoim czasie— lecz teraz nie ma 


stantego Margarites. 


jego przyjaciela, celującego dompis. 
strzelił, a ón nie chybia: celu. 


rodzaju żartów. 
— Doprawdy? A ja sądziłem, 


szemu źdżiwienin, poznaliśmy w nim Kon- 


—A to was wystraszyłem! — wołał z 
nradowaniem— toż dopiero będzie świetna 
anegdotka! Powiadam ci, Qlevelandzie, że 
mało nie pęklem od śmiechu, widząc two- 


— Mógłby to być trochę niemiły żart— 
odpowiedziałem. Mac-Murchad byłby wy- 


— Mogłoby się to tragicznie skończyć— 
przywtórzył Mac-Marchad— nia lubię tego 


że irland- 


czycy zawsze gotowi do żartów. Niebez- 
pieczeństwo znów tak wielkie nie groziło 


— (zy wiesz, Cleveland, kto tam jest 


kojay anglik pragnie, aby wszystko 
ło sią w porządku, 


mamy dopiero na 


ży na muta i odjechał szybko. 
o 


dzie Margarites'a. 


odby- 
zamówiliśmy więc 
dwóch doktorów, z którymi spotkać się 
równinach  Maratonn. 
Do. widzenia zalem, idę podtrzymać odwa- 
gą pańskiego przeciwnika, powiem mu jak 
świetnie strzelasz i jak mściwym jesteś — 


e strasznie glupia awantura 
— odezwałem się, niezadowoiony po odjeż- 


— Nie lubię tego: człowieka— mówił po 
chwili Mfsc-Murchad, jakby śledząc bieg 
moich Male sam nie wiem, dla czego. 
Może on zapiękny i, brdząc zachwyt w 
kobietach, w naszych oczacii wydśje siq 


Nie widziałem człowieka również szale: 
me rozbiwiońego, jak Margarites owego 
dia. Nie wiem co go tak podniecało, ety 


— Cala ta historya, jak Lealy M apk nadzieja zobaczenia zabitego człowieka, 
par 


mocno imi się nie podobają — © 
Murchad, — Pod maską 


kryje—mówił dalej z namysłem—powiada- 
ja, że ma wielki wpływ nad wyspiarzami. | był 


między wyspiarzami? 
i M Poskice mówiła, że om 
wogóle 


b 


àc- | czy 
swobody on coś | dynie chęć tortarowznia moj 


myśl ujrzenia mnie nieżywym, lub je- 
wW- 
nika, ale wybneliom dobrego humoru Wie 
ó granic. Wyrabiał przeróżne harce 


już rozbójników, nie ma ich. w całej | mi, zawsze byłoby dość czasu powiedzieć, | — Kto tak powiada? ze swoim mułem, potem naśladował stare 
Atyce! kim jestem; zresztą mojem, przeznaczeniem Pytanie moje zmięszało trochą irland-|i młode OT jeżdżące po raz pierwszy 

— Czy x pewnością?—zapytał Mae-Mur- | nie jest zginąć przez pomyłkę — nigdy -tej | czyka. : | koumo; Spiewał wè wszystkich językach, 
chad — ludzie mówią coś wprost przeciw- | trwogi nie doznaję. — Mówią tak, a slyszałem też od miss |deklaniował cała ustępy z Homera, to 


Z, i A sap tak, dej a „Aa pon b i Baaai. Po "="»” po>4 żeby? e”! 

— Nie wierz pan temu, odpowia za | dzie inaczej 2i wiata — pół- | — Że qn jest wpływowym człowiekiem |kim patósem e! ykala że 

čo mówię: e z głosem zauważył Mace wrelisd. wziąć z MOŻÓA wia te Fankonitegy nd 
lalawago. Istotnie, chwiłami zdawał 


wea 


łowami i ua szczy- | jeszcze? — tat Margarites, wskazując | robi, co tflko obce i że to czło-| się być zd do spełnienia wiełkich 

tia pezrozky -e na męjezyzią jadącego kilkanaście kroków | wiek idet mo kom FA rest żyła pb r a a 

kapelnszu, celującego do nas z-cze-! przed vami. — Odwagi mu nie zaprzóczę, ale Idel... si w (D: 6 w). 
yi 


Z chwili. Po kilkodnicwych deszczach 
i chodach; promyk świalła i ciepla, ja- 
kim obdarzyło nas we środę zaplawione 
słońce, wyciągnął z domowych skrytek 
żądopych ruchu i powietrza lodzian. le- 


czorem zyskały ua tem ogródki, napróżno | gdzie 


przez czas słoty. zapraszające nfszami i 
anonsami zwolenników muzy i. piwa, 
zwłaszcza, że teatr masz, nad którym jak- 
by fatum jakieś. zawisło, przedstawienia, 
jako w dzień Środowy, nie dawał. W 
„Belle-yne* orkiestra pułku dragonów do 
późna przygrywała, ma (entre nous soit 
dit) trochę: niestrojych instrumentach, 
polki, marsze i najchętniej słachane wal- 
ce (zwłaszcza z jokami) licznie zebranym 
czcicielom Gambrynusa. Na odwiedzenie 
Helenowa nie starczyło nam czasu, przy- 
puszczamy jednak, że był przepełoiony, a 
orkiestra korsystującego w Łodzi pułku 
iechoty, przez wytrawnego muzyka p. 
letricha sumiennie nozona | dyrygowana, 
nawet melomunom przyjemność sprawila. 
Pełnym także, jak rzadko, był „ogród Ben- 
dorfa*. Nic dziwnego. Do dziarsko przy- 
grywającej orkiestry włościan ojcowskich, 
pod batutą pełnego talentu i artystyczne- 
go zapału p, Rohaczka, przyłączyli się je- 
szcze zeszłoroczni nasi goście z nad El- 
stery. Mówimy tu o Śpiewskach I komi- 
kach lipskich pod dyrekcję pana Semady. 
W przeszłym jnż roku zaskarbili sobie 
sympatyę naszej publiczności pelnemi bu- 
moru a wybornie granemi scenkami ko- 
micznemi, a przedewszystkiem prawdziwie 
artystycznem wykonaniem solowych kwar 
tetów na dwa tenory i dwa basy. 
S. Krz. 
Komitet łódzki towarzystwa Czerwone- 
go Krzyża. Otrzymaliśmy drukowane spra- 
wozdanie z dzialalności łódzkiego komitetu 
Czerwonego Krzyża za rok 1891. Komitet 
składał się w tym roku z 57 członków (2 
lonorowych, 42 opłacających składkę i 13 
protektorów). Zarząd składał się z preze- 
«a, którym jest prezes zjazdu sędziów po- 
kojn p. M. K. Moskwio, z wice-prezesa, a 
zarazem kasyera, sekretarza i pięciu czlon- 
ków. Z à. 13-ym stycznia 1891 r., komitet 
osiada? kapitalu rezerwowego na wypa- 
Tek wojny rs. 11,454 kop. 62 i na zapo- 
mogi żołuierzomkalekom w miejscu ich 
zamieszkania re. 4,620 kop. 80, oraz spè- 
cyalnego na bezpłatną lecznicę przy ambu- 
latoryum Czerwonego Krzyża rs. 2,575 
kop. 25*/,, ogółem rs. 18,650 kop. 87'/,, 
W ciągu roku wpłynęło kapitalu ogólnega 
ra. 832 kop. 07, specyslnego rs, 4,374 k. 
89, wydatkowmio zaś z kapitalu ogóloego 
rs. 512 kop. 57, ze specyalnego rs. 4,918 
kop. 44. Prócz tego, z kapitału rezerwo= 
U na potrzeby podczas wojny wysłano 
“re. 3,400 dfa cierpiących głód w Cesar: 
stwie, W duła 16 stycznia r. b. komitet 
mist kapitału rs. 15,126 kop. 62'/,. Na po- 
moc dla żołnierzy kalek wydatkowano rs. 
387 kop. 50. Z rozporządzenia głównego 
zarządu towarzystwa, komitet zbierał w 
Łodzi i Zgierza ofiary na rzecz dótknię- 
tych nieurodzajem w Cesarstwie; w ciągu 
trzech ostatnich miesięcy r. z, wplynęło 
na ten cel rs. 3,402 kop. 77. Ambulato- 
ryum Czerwonego Krzyża w ruku #pra- 
wozdawczym rozszerzyło swoją działalność. 
Na skutek odezwy komitetu, warszawski 
zarząd okręgowy delegował do ambulato- 
ryum ze swego stowarzyszenia św. Elżbie- 
ty dwie siostry miłosjerdzia, które rozpo- 
częły działalność d. 22 lutego r. b. Dla 
pomieszczenia ich, komitet wynajął dwa 
małe pokoja z kuchnią, przylegające do 
ambulatoryum, za rs. 170 roczuie. Naste- 
puie komitet urządził przy ambalatoryam 
apteczkę domową, do zarządzania której 


warszawski zarząd okręgowy, ha prośbę 
| ce listy do rodziny, przyjaciół 


komitetu, delegował trzecią siostrę miło- 
sierdzia, Od 13 lipca wynajęto dla ambu- 
Jatoryum jeszcze trzy pokoje, przedpokój i 
kucbnię za rs. 400 rocznie. Urządzono Lam 
tekę i olokowano siostry miłosierdzia z 
yslugą kobiecą, Apteka domowa rozpo» 
częła swą działalność z d. 13 listopada i 
w ciągu trzech miesięcy wydała lekarstw 
z 0584 recept lekarzy. W dniu I (18) stycz- 
nia 1892 r. łódzka lecznica ambulatoryjna 
posiadała: KOWASZ personel lekarski, 
skladający sią z 26 lekarzy, tr 
miłosierdzia, fe 
Ruchomości ambnlatoryam w tymże dnia 
przedstawialy wartość rs. 2,433. W ciągu 
roku 1891, w amdulatorynm udziejono jos 
EA 13,243 osobom (6,367 chrześclanom i 
6,886 żydom). W tymże roku, pa utrzy- 
manie ambulatoryum zebrano z ofiar stn- 
łych (zadeklarowanych ua rs. 1,299 rocz- 
nle) re. 712, zofia” jednorazowych i in- 
nych dochodów rs. 3,662 kop. 89, razem 
rs. 4,374 kop. 89, wydatkowano zaś ogó- 
łem rs. 4,918 kop. 44. W dnia 1 (13) 
stycznia zę b. pozostało w papierach pro- 
rs. 1,000 i gotowizną ra, 1,028 
Jas Na rok bieżący budżet ambula- 
że va rs. 3,852, a 
wi i ooh la, jas ekcyi 
następstwie. inspekcyi, 
dokonanej przez r. t. A n-Wraskiego, 
lestwie Hent 
mianowicie; 
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w Rawie, Łodzi, Piotrkowie I Częstocho- 
wie, dotychczasowe zaś więzienie łódzkie 
ma być powiększone na pomieszozcule 150 
aresziuntów. 

~ Ddnowiewie teatru. Wiaściciej gmachu, 
mieści się teatr Victorin, zamierza 
niebawem przystąpić do odnowienia tej zi- 
mowej siedziby Melpomeny. Odświeżoną 
ma być cala widownia, kortyna, a nawet 
i poc Sany ukoło restauracyi 
przybytku sztuki, będą powierzone zusne- 
mit artyście - aiso i 

Nowa cukiernia. Z początkiem przy- 
szłego miesiąca miastu naszemu ma przy- 
być jeszcze jedna cukiernia, Bądzie to 
cukiernia dla starozakonnych, a otwiera 
ją p. Ostwind, od lat kilkunastu zajmują- 
cy się w Łodzi tym fachem. Nowy słod- 
kodajny zaklad mieścić się będzie przy ul. 
Piotrkowskiej, w domm p. Kochańskiego. 

Skład mebli. Jeden z właścicieli tutej- 
szych zakładów stolarskich otwiera z dniem 
1 lipca r. b. w Warszawie skład swoich 
mebli, 

0 wodę sodową. (Głos z miasta). Otrzy- 
maliśmy następnjący list: „Szanowny re- 
daktorzet Upraszaim o pomieszczenia słów 
kilku: Oto w Łodzi niema ani jednej fa- 
bryki wody gazowej, któraby była dość 
zasobną Í posiadala dostateczny ilość t.zw. 
balonów, To też drobni sprzedawcy wo- 
dy sodowej są wobec tego bardzo często 
marażani na straty, gdyż obstalnnki ich 
wykonywanemi bywają nienkuratnie. Cier- 
pi na tem I publiczność, która nieraz zmu- 
szóna jest odchodzić z niczem od sklepikn, 
gdzie stale ma być woda sodowa: sprzeda- 
wang: Czyż miejscowe fabryki wody so- 
dowej nie mogłyby się postarać o powię- 


żanie publiczności, oraz handlujących ua 
przykra zawody?,. Racz przyjąć szanowny 
redaktorze i t. d— Drobny sprzedawca,* 


W., 20-letni młodzieniec, stolarz z powo- 


kiem z Brzezin. Znajomość zawarto w ło- 
dzi i w czasie poufnej gawędki wiele obje- 


strę, dorodną podobuo dziewoją. Kr. przy- 
stał na propozycyę i w ubiegly wtorek 
postanowiono jechać do osady Piątek, aby 


szłego zięcia o pożyczenie mu dwóch rubli 
i parasola. Kr. pożyczył chętnie. Jakieź 


więcej się nie pojawił i zniknął jak kam- 
fora. 
szukiwanie zaginionego inłodzieńca, | 
Samobójstwo 1 zabójstwo. "Tragiczny 
wyjadek samobójstwa i zabójstwa zdarzył 
sią w d, 24-ym maja w Tyflisie, w hotelu 
Zwonarcewa przy ulicy Michałowskiej, jak 
dowiaduje się „Kuryer warszawski*. Po- 
przedniego dnia, wieczorem, Zajęli tam 
mieszkawie: Adolf Gituter, młody 20-letni 
człowiek, syn fabrykanta z Łodzi, I Anna 
Korobkin, 18-letnia szwaczka, a przedtem 
cbórzystka teatru. Przyczyną katastrofy 
były, jak się domyślać uałeży, przeszkody, 
stawiane przez! rodzinę, przeciwko połącze- 
niu się związkami małżeńskiemi Gintera i 
Korobkinównej, oddawna jaż w sobie zako. 
chanych; on utracił miejsce w kautorze, w 
którym pracował, a jej zabraniał zajmo- 
wać się robotą w magazynie. W przede- 


dy uażajatrz rano otworzono drzwi nume- 
ru, znaleziono oboje bez życia: on leżał na 
kanapie, pokrytej prześcieradłem, a ona kłę- 
czała przed nim. Na stole Günter pozosta» 
i właści- 
ciela hotela. Do ostataiej kartki dolączoną 
była należność za numer i za herbatę. Po- 
łożenie zwłok pozwala się domyślać, że 
Gituter, zastrzeliwszy swoją towarzyszkę, 
następnie sam drugim strzałem pozbawił 
się życia, 

Z sądu. Drugi wydział piotrkowskiego 
mdu okręgowego rozpatrywał w dnia 
wczorajszym sprawę karną przeciwko Jà- 
AU ye wakat era o to, że 

rowadzając z gimiay Radogoszcż aresz- 
tańtów do Pó, w zin z nimi do karez- 
my, gdzie npił się | uresztanci neiekli, 834, 
po zbadania świadków | oskarżonego, u- 
znał go winnym | skazał pa 5 miesięcy 
więzienia. 

zczury. W dziędzińcach domów przy 
ulicy Nowomiejakiej I na Sturem Mieście 
znajduja się ogromna ilość szczarów, Któ- 
re wyrządzają w szpiżarniach i składach 
lowarów mącznych znaczne szkody. W tych 
dniach np. w jednym ze składów takich 
szczury zepsuly około 10 pudów mąki 
pszennej, ' 

Wypadki. Onegdaj wieczorem, pijany ro- 
botnik 8., zamieszkały ua Balatach, wcho- 
dząc po drabinie na dach, strącił równo- 
wagę i spadł ua bruk. Podniesiono go ze 
złamaną ręką i potlnczoną glowy. 

Wczoraj rano na ulicy Długiej, w bój- 
ce, Jan K, wybił oko Walentemu S. Oka- 
leczonego o o do szpitala, gdzie u- 
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kszenie ilości swoich naczyń i 6 nienara- 


Kandydat na zięcia. Niejaki Wawrzyniec 
łania, poznal się z niejakim Kr., ogrodni- 


cujący pan Wawrzyniec zaproponowal no- 
wemu znajomemu..  żeniaczkęą ze swoją sio- 


prezentacyi dokonać. Przed wyjkzdem atoli 
20-letni pan Wawrzyniec poprosił przy- 


wszakże było jego zdziwienie, gdy przyjaciel, 
wziąwszy ową gotówkę i ów deszczochrou, 


Kandydat na zięcia rozpoczął po- 


dzielono mn pómocy lekxrskiej, ; 

Na Starym Rynku, w tymże dalu, koń 
uderzeniem kopyta wybił szczęką woźnicy 
Lejbie owi, Omdłalemu udzielono 
natychmiast pomacy lekarskiej. 

Kradzieże. Onegdaj, na Starym Rynku, 
włościance Jakubowiakowej skradziona ko- 
szyk z masłam i portmonelką, w której 
znajdowało się kilkadziesiąt koplejek. 

Na ulicy Leśuej, pod ur. 54, niewiado- 
mi złodzieje przez okno dostali się do 
mieszkania robotaiką Grasa i zabrali mu 
różnych rzećzy, wartości rs. 10. 

Na ulicy Targowej, dwaj złodzieje weszli 
do- mieszkania pana R. i skradli, rondla. 
Właściciel spostrzegł ńatychniiast kradzież 
i przy pomocy żołnierzy złodziei schwytał, 
lecz w czasie walki silnie pokaleczony 20- 
stał rondlami. Przytrzymanych złodziei, 
M.i W., odprowadzono do policyi. 


Z poza Łodzi. 


Warszawa. 

We wtorek przed wydziałem karnym 
izby sądowej warszawskiej rozpoczęła się 
rozprawa apelacyjna w znanej „sprawie 
chorzenickiej” przeciw pp:  Wężyko- 
wi i Jabłońskiemu. Stała się to skutkiem 
trzech apelacyj: a) prokaratora, żądające- 
go ukarania również i p. Jabłońskiego: b) 
p. Kobierzyckiego, domapającego się nzas- 
nia winy p. J. i popierającego przeciwko 
temu ostatniemu akcyę cywiłuą; e) p. We- 
żyka, który żędał zapeluego nwolnienia. 
W środę, aznając protest prokuratora i 8- 
pelacyę powoda cywilnego, Stanisława Ko- 
bierzyckiego, za bezzasadne, a ajelacyę 
Wężyka za zaslagującą na uwzględnienie, 
sąd postanawia: Wyrok mniewinolający 
Mikołaja Jabłońskiego zatwierdzić | akcyę 
cywilną Kobierzyckiego- pozostawić bez 
rozpoznania, Juliana Wężyka, na zasadzie 
2 cz, 1,483, 3 cz. 38 i 1 cz. 39 art. kod. 
kar., osadzić w areszcie przez miesięcy 2. 

Wyścigi cyklistów warszawskich 
na Dynasach odbędą się dnia417 lipca r. 
b; inaugaracyę zad nowej siedzieby, t. j.: 
poświęcenie budynku; zapowiedziano na 
miesiąć wrzesień. W tymże czasie odbędą 
się dragie wyścigi. 

Z polecenia ministeryalnego przyjmowa- 
nie żydówek na naukę akuszeryi 
do kliniki instytuta położuiczego uuiwer- 
sytelu warszawskiego ograniczonem ma 
być'do 10/, ogólnej liczby: praktykautek. 


Petersburg 
W celu ochrony włościan przed niesu: 
mienuymi wyzyskiwaczami i lich- 
wiarzami, miuisteryum spraw wewnętrz- 
nych zamierza wydać następujące przepi- 
sy: winni skapowania od włościan zboża 
w ziarnie, w snopach, na pniu, Inb w in- 
nej postaci po cenia wygórowańhej podle- 
gać będą zamknięcia w wieży na czas od 
l-go do 6-ciu miesięcy, jeżeli nabywcy 
wiedzieli, że twauzakcya dokonywa się z 
wielką stratą sprzedającego. 
„Moskowskija wiedomosti* słyszaly, że 
wydane będą wkrótce nowe przepisy o 
miejscowościach, w których ogłoszony jest 
stan wojenny: e 
Ministeryum oświaty wyjaśniło, że rady 
pedagogiczne mogą dopnszczać do egzami- 
nów ustnych uczniów, którzy otrzymali je- 
dynkę na egzaminie piśmiennym, jeżeli o- 
każe się, ża złe wykonanie prac piśmien= 


duiu śmierci przyszli do hótelui, zająwszy |nych było tylko skutkiem wypadku lub 
namer, kazali podać sobie herbatę, a kie- | okoliczności niepomyślnych. 


„Grażdania” donosi, że z rozporządzenia 
zarządzającego ministerynm komanikacyj, 
wydanie patentów uczniom, którzy” nkoń- 
czyli trzyletni kurs teoretyczny t echnic z- 
nych szkół kolejowych, nastąpi w 
roku bieżącym zaraz po ukończeniu egza- 
uminów ostatecznych, skutkiem czego w 
tyni roku niebędzie letuich zajęć praktyez- 
nych dla uczniów kóńczących szkolę: 

Wobec zbliżania się eholery do 
grawie kraju Zakaukaskiego, poleeouo ko- 
misyi, utworzonej 4 lekarzy, dla zbadania 


kraju rzeczonego pod' względem sanilar-/ 


uym, wyjechać co rychlej na miejsce prze- 
znaczenia, 

Ministerynm spraw wewnętrznych wy- 
sule niezadlugo do guberni archangielskiej 
komisyę specyalną, dla zbadania bytu 
ekonomiczuego samojedów. 

Ministerynm oświaty postanowiła urzą- 
dzić przy wszystkich bez wyjątka dyrek- 
cyuch szkolugch muzea mank stoso- 
wauy ch. Í 

Moskwa. 

Wydział architektonicztty szko- 
ły sztuk pięknych w Moskwie ukoń- 
czyli ze stopniem architekta i medalami 
stebrnemi następujący: Jau Clechański, 
Leon Danksza, Pranciszek Kognowicki i 
Henryk Michałowski, 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


dg 
a*s Kraków. Rektorem wszochnicy Jagieloń- 


skiej ne r. 1892/3 obrano jednogłaśnie prof. 


l Miar 


—_——_— Na 
prawa rywitnego, posła I depstowauego nga 
St. Madeyskiego. g 


a*a Kongres anatomów = kraju | 
ułeysotwarto w Wiedniw, Przew odu cżąę 
brago Hiss'a z Lipska, Obecacma jp d 
Koller'owi zgotowano owacyg, = okasy| Sode 
niego jubil susza. 

a*s Nowa opera '„Pagliacci* — taki g. 
fut nosi najnowsza opera maestro lesnar 
fo, wystawinna w tych dniach w Medg, 

w teatrze Dalverme. Wymagająca bardu 
bliczność modyolańska przyjęła dziuły z wii. 
kiem oznaniem, Libretto „Poglincci* wą 
dzo wiula podobieństwz z treścią „Ryw 
wleściaczej* Mascagni ego, Treść opery wd 
jest a życia wędrowuych aktorów, kolpory 
cych prawdziwą, czy tei podrabianą artaka py 
muiejszych miasteczkach włoskich, Libretig gą. 
był już Sanzogno, znany wydlawch oper | 
ścagui'ego. 

4%, Nowa zastosowanie elektrycznośąy 
7 gazety wiedeńskiej „Allgemcineś stąlliyją 
Archi“ dowiadujemy się o wynalezienią many 
ny statystycznej. Wynalazcy jest amerykasje 
Herman Mollerith z Waszyngtonu. Jest to yii. 
sza próba, zastosowania. glsktrgczności. ią tech, 
niki. statystycznej; próba szczęśliwn="Siatyry; 
austryacki, Jnraschek, używał tej maszpuy g 
pełnem powodzeniem dn prace przy osła 
spisie ladności w Wiedaio. Pochlebuą tet as 
der opinię wydali o tym nowym  wynaluą 
członkowie sokcyi demograficznej na zeszłaria, 
nym kongresie bygienicznym w Londynie, Ze 
danie maszyny polega na grupowaniu | zaa 
waniu pierwiastkowych danycu statystyczny 
Wielki pośpiech i matematyczna śtisłość, Sie- 
możliwe dawniej do osiągnięcia, oto couine m. 
szyny statystyczuej zalety, Ceni maszyny 3,004 
dolarów (około 10,000 rs.). 

s*a Język chiński. podzielony jest na tu 
odrębne uarzęcza, że ludność Pekinu, Kautoni, 
Szaggaju lab Amoyau nie lepiej się wzajemus 
roramie, niż berlińczyk londgńczyka, lub pozy. 
fanin bolęndro, Nie sẹ to narzecza, któremi 
mówią tylko siery niższe — używa ich tak ġo- 
brze lad, jak i przedstawiciele stanów nojnł. 
szych, posługują się niemi tak dobrze mezesi, 
jak i vieświadomy motłoch, zarówno urzędwiey, 
jak kulisi,, Narzecza to są wprawdzie z sobą 
spokrewnione i znajdują sig w tym samym dò 
siobie stosunku, co arabski do hebrajskiegy, 
syryjskiego i innych samiekich języków, lab o 
niemiecki do angielskiego, holenderskiego, dot- 
skiego, szwedzkiego i t. d., Według dzieanika 
„Ostasiatischer Lloyd", możnaby te dyalekt 
podzielić ga ośm języków głównycii: kantośski, 
hakka, amoyski, swatański, szangajski, wiag, 
j painanski i maudoryński, Ostatui język jet 
najnowszy; kautoński zaś jest najpodobniejśzy 
do starego języka chińskiego, którym mówiono 
w państwie niebieskiem przed 3,000 lat. Nij 
bardziej rozpowszechnionym językiem jest man: 
daryński, którym w tej lub ionej formie mó 
wią w czternastu czy piętoastu prowincysoh r 
dziewiętnastn, na jakie Chiny s3 podzielone, 
Jeteli szacuje się ludność Chin na 360,000,000, 
w takim razie około 300,000,000 mówi djs- 
iektem mauduryńskim. Wszyscy mandaryni mi. 
szą znać tan język, a ci, którzy pie umieją 
nim jeszcze mówić, muszą go się uczyć, [nit 
mi językami, jak naprzykład kaatońskim, mów 
20 milionów mieszkańców, w tej lub innej r- 
mie i ted. Zaprowadzenie jednolitego języ 
w Chinach, zamiast tych licznych dyalektów 
jest tymczasem niepodobieństwem, Przed dro 
sta mojejwięcoj laty cesarz Kang-Hi kazał w 
tworzyć w tym cela w różnych częściach pól 
atwa szkoly, co wszakłe do niczego mio de 
prowudriło. Prawdopodobuem jedaak jost, 4% 
kiedyś, w przyszłości, jęsyk mandaryński sta 
nie sig ogólny mową ludaości państwa niebie- 
skiego. . i 

a*a Rzeż chrześcian. „Timós" donis 
Szadghai 2y w Wasangu rożlępiońb owu plè 
katy, pódżegającó dò rżezi chtześciaw, "Tol s+ 
mo powtórzyła sią w prowincyi Hansan. Wii- 
dze chińskie podjęty energiczne kroki zapobie 
gawcze. 

+, Niezwykie zjawiska. W zeszlym tj 
godnia zdarzyły się w rozmaitych stronach Szwe, 
eyi niezwykłe. 1 alktowejąsć zjawiska. Z 
środy, w porcie Malmö, podniosła się nagie olbret 


mia, fala, które obaliłą nadchodzący paramieć 
silne wzburzenie morza musialo być spowadowie 
wybachem jakiegoś odlegtego kanu, 


Vadstann, w ciągu mint dziesiąciu, woan. 
o całą stopą i pozostawałą na tym poziomie 
kwadrans, Tak, iż łodzie, płynące w poblizu 
ów, osiadły na mieliźnie. Nazajutrz, w okoli 
Palau, szałała okropna bnrza, któr pa p 
pomiędzy wyż wyntenionem miastem 1 Rore P” 
wyrywała z korzeniem stuletnie drawa, Ołrsnó* 
jhe je niekiedy 0 50 stóp. R 
s*s Największa deska na świecie otw 
n soa obecnie z RE r s re 
a D ego wysókości 95 metrow, 
leg a E NO owa przedsta wów sutiki 
5 metrów, grubość — 12%, egntym, Orat = 
dlngości, Wiek drzew pbliczają na lat 
że wj ją w San-Francisco za 15,000, fesskóe 
Ogląłać ją będzie możita na wystawia w eq 
*, Wylew Danaja, Wzdłuż kaii 
jowogo w Wiedniń, Eam: donnoh, ole 
wtarynąła do piwnic. Pomiędzy Wiedniem i Lu 
ienbuygiem woda dosięga powierzchni naga i7 
owego. 4 Salzburgs, Ischlu i Kronst 
wielkich opttstoszeniacii p. 
OTY; bing 
wus, ptactwo, 


wszędzis zanurzone są 
) stol lej 


y unosi ze sobą 
p Pb 07 Boh (tor wyscigow., 
2 ego, jowodu wyści, o roc Wysta ia- 
Aietknięte" wodą. Tech Kinin 
lane. Most ha Kuizie psa Bieiau zerwany, Ne b” 


Y 
-4 lajrzadsze i cenniejsze od białych, | 


gramcshi powódź wimła wiele wii Noor“ (ocean Świall), Mie mó ceny!,.. 

ilseh gąż 4 pożar. Miasta Titusville i| oNaśsak”, ważąży 82*/, karata, ocenio- 

atë zalane są utek oderwania się chmary. | MY 800,000 franków, jest własnością lorda 
í nderzył w uafty i| Westminster, 


gdereśnie piorun rańineryę 
w Talara? a Miasto Titusyille w połowie 1 
Szał zi o ie. z 1 osób AI 
Dil-Cit, osób zginęło w płomieuiach. 
b oR panowat w obu tych miastach. | 
uci: w wyż to- 
s W OiLOity | Aria już 100 
sie. Wyreądzone szkody obliczają va miliony. 
ny żar kopalni. W Przybramie stwier- 
+ dotąd urzędownie śmierć 332 robotuików. 
Wair zostalo dotąd 292, siorot nieletnich 692. 
è nie ziemi. W Bari były dwa 
wę ja ziemi, które dosięgły aż do Rzymu 
Rozbicie okrętn. Douoszą z Londynu, 
w pozcernik „Wilfró* rozbił się w pobliżu Cha- 


Matam, na wy! Borneo, Rząd Batawii 


ków, lecz radza się nie zgodził... 

Król pórtugalski, Karol I, ma piękoy 
dyament, ważący 205 karatów. 

Niedawne zmarła księżna d' Ossana, z do- 
mu Salm-Salm, miala tak ciężkie dyademy 
z brylantów i rubinów, że odpokutowała 
zawsze noszenie ich straszuę migreną. . 

Pani Mackay posiada najpiękniejsze dya- 
menty w Paryżu, Naszyjnik jej, długości 
2 metry, z brylantów bez skazy i zarzutu, 
nie ma ceny! 

Paryżankimało dziś noszą dysmenty, prze- 
kładając nad nie perły i rubiny, Księżna 
de Dondeanviłłe i hrabina te Ponrtales 
starają się przywrócić je da mody w spo- 
sób następujący: otaczają szyją wstążką, 
którą zakończą kokarda, uaszyta  brylan- 
tami. 


g Na Kolei. Stychać dzwonek alarmujący. 
rodąg zatrzymują. 2 

— Da aig salore spaja konduktor, zaglądając 
u wagonu, z któregn danym był al. 

— onie mojaj kopetan wyleciał przez okno. 

-Í póm dla takiej bugateli, pociąg zatrzy- 
Ej ena mi bagatela! Zuać zaraz, że pan nie 
„dialeł rachunków modystki mojej żony... 


TEATR i MUZYKA. 

3 Jutro, -w teatrze letnim, wystawiony 

dzie dramat Edwarda Lubowskiego p. t. "iaf * 
ae: Główne rołe w tej sztuce odegra- 
ją; pani Janowska i pp. Staszkówski, 
Trapszo, oraz nowozaangażowany artysta 
teatru poznańskiego, p. Jakubowski. 

+ Utalentowana artystka dramatyczna, 
amua Gabryela Morska, wyróżniana zaw- 
sze bardzo sympatycznie na naszej scenie 
za dyrekcyi p. Kopczewskiego, obecnie 
zaangażowana do teatrów warszawskich, 
występowała wczoraj w „Końcu Sodomy”, 
zastępojąc w roli Katarzyny p. Czakównę. 


raz rzadszymi. 

Maharadża Ulepsiagu, dawny król La- 
hory, pensyonowany przeż rząd angielski, 
R mieszkający w Paryżu, ma jeden z naj- 
piękniejszych turkusów. Jest ọn płaski, ale 
ma 7 centimetrów długości, a 5 centime- 
trów szorokości, 

Jeden z synów Abdrel-Kader'a odziedzi- 

czył po nim tdrkus fetysza, na którym 
wyrżnięte są słowa, dyktowane (?) przez 
Mahometa! 
—Purkus maristotną. wartość „wtedy tyl- 
ko, gdy jest ze starego pokłalu, ścisły i 
o ile można najmniej obrobiony. Noszony 
przez osoby. chore, blednie, zielenieje łbie- 
dak... razem pono z niemi umiera. 

Szczęśliwi ludzie, których turkusy_za- 
chowają piękay kolor niebieski! Dowód to 
dobrego zdrowia i dobrego. humoru! Do 
liczby ich należy niezaprzeczenie miss Burt 
dett Coutts, właścicielka turkusów, cenio- 
nych po 5 do Gytysiçoy franków WIO 


Najcenniejsze perly i kamienie, 


„A iout seigneur tout honnewr"„, więę roz- 
mamy spis pereł najkosztowniejszą z 
nich, nabytą w XVII wieku przez szaclia 
perskiego, of podróżnika Tavernier, ża 
2,100,000 franków! Jest ona dotąd własno- 
ścią perskich monarchów. 

Iman Maskatu posiada perłę przezroczy- 
stę, ważącą 12'/, karatów. Fantazyjka ta 
kosztuje 800,000 franków! 

Najpiękniejsza, pod względem ódblasku, 
peria jest dziś własnością księżny Jussn- 
pows W roku 1620 król hiszpański, Filip 
IV, nabył ją od Georgibasa de Calais za 
sumę 80,000 dukatów. Dziś ją oceniają na 
900,000 franków. 4 

Papież Leon XIII otrzymał od jednego 
z poprzedników swych na tronie św. Pio- 
tra perlę wartości 400,000 franków. 

Obok tych pereł pojedynczych, nie ma- 
jących rywalek, należy wspomnieć: 

Naszyjnik cesarzowej  Fryderykowej, 
składający się z 82 pereł, a oceniony na 
600,000 franków. 

Matka cesarzowej, królowa Wiktorya, 
p ze największego w świecie dyameutu | mendantem jest. książę Henryk pruski, a 
Koh-i-noor", ocenionego na 50 milionów, | o godz. 5'/, wrócili na swoje jachty, 
posiada naszyjnik z pereł różowych, otak- iel, 8 czerwca. (Ag. póln.). Zwiedzając 
sowany na 400,000 franków. w Holtenan roboty około budowy kanałn, 

Naszyjnik baronowej Gustawowej Roth-| Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan i 
schild, składający się z pięciu rzędów pė- | cesarz Wilhelm zwiedzali tea oddział, w 
rel, cenią milion, a baronowej Adolfowej |którym zakładają sziuzy, -przyozem Jego 
Rothschild 1,200,000 franków. , Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan wyraził 

Cesarzowa austryacka posiada najpię- | się z wielką pochwałą 0 kołosalności ; bū- 
kniejsze perły czarne. Wartość ich nie da ; dowy. Najdostojniejsi Goście niejadnokro- 
ią ocenić, tuie zwracali się z pytaniami do techni- 
„Niepodobna wymieniać wszystkie cen- | ków, zatrudnionych przy robotach. Wy- 
niejsze ozdoby z pereł, zakończymy więc |cieczka posunięta była aż do LeweDsaa, 
wzmianką, że perły, gdy gą Boszone na |częścią po ukończonym już oddziale ka- 
golem ciele, nabierają białości i odbJasku, | nału. i 
przez co zyskują ną cenie, Perły v0żowe| - Kiel, 8 czerwca.-(Ag- półn.). Na śniada- 
mniej są dziś poszukiwane, za to czarne, | nia w zamku, Jego Cesarska Mość Najja- 

są bez plamek i piękną mają formę, śniejszy Pań siedział po prawej stronie 
cesarza Wilhelma, zaś Jego Cesarska Wy- 
sokość Oesarzewiez Następca Tronu z le- 
wej. Monarchowie zamienili serdęczne toa- 
sty. Rozmowa za stołem cechowala się 
niezwykłem ożywieniem. O godzinie 7-8] 
wieczorem w zamku odbył się obiad na 60 
osób. -Na obiedzie galowym cesarz Wil- 
helm; wznosząc toast ma cześć Jego Ca- 

iej M 


(7 


TELEGRAMY. 


Kieł, 8-cżerwoa.-fAg. póła.). Jego Cesar- 
ska Mość Najjeśńiejszy Pan, Jego Cesat- 
ska, Wysokość Cesarzewicz, Następca Tro- 
nu w-towarzystwie cesarza “Wilhelma A 
księcia Henryka udali aię wczoraj 0 godz. 
ej po poltdniu barką na okręt admiral- 
ski „Badeń* i podążyli do Holtenau, ce- 
łem obejrzenia robót około kanalı, łączą 
cego morze baltyckie z północnem. Powró- 
ciwszy stamtąd o godz. 4'/ą Monarchowie 


e ug 


Z dyamentów wspomieliśmy już wyżej 
„Koleincor*, własność królowej angiel- 
sklej; dalej następują: 

„Regent“, od róku 1887 znajdujący się 
Y Luwrze, uceuiony 3,125,000 franków. 

ney“; wartości 500,000 fr., „należał 
do księżny Demidow, dziś jest własnością 
FA Yyy Tre łe z jw dą 

„Orłow”, zakapio przez księcia tego 
nazwiska dla ETAR Katarzyny Il-ej, 
kosztował 2,250,000 fr. i dożywotnią peit- 
Sję 100,000 fr. Oprócz tego” sprzedający 
go, niejaki Safras, otrzymał szlachectwo. 
yament ten jest obecnie własnością ko- 
rny ruskiej. HEFER 

Korona austryacka ma „Floreńtyna*, ò- 
tnionego na 2,600,000 fe. 

„Gwiazdę poludnia“ kupił radża indyjski 
24.4 miliony franków. | i fis 

ża Golkondy ma w skarben swym 
Niama“, wartującego 5 i-pół miliona. 
„Piggot“, przywieziony z Indyj do An- 
przez lwabiego, który dał mu swe pa- 
isko, wart 750,000 franków. Bpi pusz- 
touy w leteryę r. 1801. Co' sią z nim sta- 

ł-niewiadomo, > N 
„sBasza” wicekróla Egiptu kosztował 


10,000 fr. Piękny ten kamień 
ry Bra 49 nR: ' 

U ogol“, którego szczęśliwy pos 
śladacz, maż perski, nazwał „Deriai- 


sarskiej F » 
wiedzial: „Piję za zdrowie Jego Cesarskiej 
Po tych, słowach, orkiestra marynarki za- 


ska Mość Najjaśniejszy Pam odpowie 
toastem za 


przyjęcie, O godz. 9 m. 30 Jego C 
Mość, Najjagniejszy Pan wyjechał 
miecka salutowała, przyczem z 


ktrycznego; Świece rzymskie i rakiety. 


Kiel, 8 czerwca. 


kniejszej pogodzie. Nie 


branych różnokolorowemi Jagami, patái 
walo, a z icli pokładów 


śne „Hoch*. 


jenną, Z 
wojskowe wykonywały ruski 


Największy dyament posiada radża w 


chciał go nabyć i ofiarował zań dwa wy- 
ekwipowane brygi wojenne i 800,000 fran- 


Prawdziwie piękne tarkasy stają się co- 


cnik nadprokuratora senatu, Smirnow, mia- 
nowany senatorem. 
zwiedzili pancernik "Beowulf", którego ko- |. 


portów pątnikom, udającym się do Persyi. 


jaśniejszy Pan i cesarz Wilhelm zajmują 


Najjaśuiejszego Pana, po- 
Mości Cesarza. Niecli żyje Cesarz ruskil* 


‘grala rdski hymu narodowy. Jego Oyati 

zial 
rowie cesarza z, wy- 
raźhjąc serdeczną wdzięczność za xloznane 
Cesarska 
z Kielu 
na' jachcie „Gwiazda północna”; flota nia- 
w 
niemieckich rzacano śnopy światła ele- 


(Ag. qóln.). Statki Ca= 
sarskie wpłynęły dò portu przy najpię- 
zad is 


ki. Port, przedstaw czaruj wi 
26 dlaniieckich skutków z ych, przy: | 
o- 
bra eg się gło- 
UR ag, Polarna” | - 
- banderą wo- |! 
na statkach niemieckich orkiestry: 


hymn naro- | dzi 
dowy, a ż „Gwiazdy Polarnej“ rozlegały południu. Putkownik 


się dzwięki „Heił dir fr 


twicy w jednej linii z „Hohenzolletn*, 
Kiel, $ czerwca. (Ag. póln.). 


no o godzinie 10%, zawinęły do portu: 


„Hokenzolern”, „Gwiazda Polarna", „Ca- 
rewna*, „Admirał Koruiłow* i statek war- 


towniczy. Cesarz niemiecki na yachcie 
„Hohenzollern“ popłynął na spotkanie Naj- 
jaśniejszego Pana i Jego Cesarskiej Wy- 
sokości Cesarzewicza. Następcy *Vromm do 
Friedrichsortu, około którego „Gwiazda 
Polarna przeszła o godzinie 9 miu. 50 
rano. 

Kial, 8 czerwca. (Ag. półn.) Najjaśniej- 
szy Pau o g. 10%/, rano raczył ndać się na 
jacht „Hohenzollern, aby powitać cesarza 
niemieckiego i pozostawał -na jachcie 20 
minut. O godzinie 11'/, cesarz Wilhelm 
złożył wizytą Najjaśniejszema  Pann fa 
jachcie „Gwiazda Polarna“. Podczas poby- 


tu Najjaśniejszegą Pan4 na jachcie „Hohen- 


zóllern*, cesarz. Wilhelm spotkał Wysokie- 
go Gościa na schodach. Obydwaj Monar- 
chowie, abrani w mundury pułków prus- 
kiego i ruskiego, których są szefami, uścis- 
neli się wzajemuie kilkakrotnie, Podczas 
wizyty cesarza Wilhelma na jachcie „Gwiaz- 
da Polarna* spotkanie miało równie ser- 
deczny charakter. O godzinie 11°, oby- 
dwaj Monarchowie popłynęli na niebieskim 
statku cesarskim ku mostowi Barbarossy, 
skąd, prowadząe ożywioną rozmowę, poje- 
chali do zamka, gdzie podano śniadanie, 

Kiel, 8 czerwca. (Ag. póln.). Cesarz 
Wilbelm żaliczył Jego Cesarską Mość Naj- 
jaśniejszego Pana do składu marynarki 
niemieckiej. Jego Cesarska Mość Najja- 
Śniejszy Pan udzielił Witichowi order 
Orła białego, br. Walderseg order św. 
Aleksandra Newskiego, zaś Lucanusawi 
order św. Anny pierwszej klasy z brylau= 
tami. Cesarz Wilhelm dzielił ordery 
członkom poselstwa ruskiego f osobom, to- 
warzyszącym Jego Cesarskiej Mości Najja- 
Śniejszemu Panu. 

Kiel, 8 czerwca. (Ag. półn.). Ich Cesarskie 


Mości wyszii ua brzeg i przez most, Bar- | żąd. 


bazosy udali się do, ząmku, gdzie nastąpi- 
łe wielkie przyjęcie. 


nia księcia Holsztyn, a na dziedzińcu 
zawkowym warta honorową z pierwszego 
batalionu morskiej piechóty. 

Petersburg, Sjczer wca. (Ag. póła.). „Jonr- 
nal de St-Petershourg" powiada. „Przę- 
jaciele pokoju ujrzą w teraźniejszem spo- 
tkania dwóch potężuych Mouarclhów nową 


rękojmię. zachowania i umocnienia ogólne- 
go pokojowego 
odpowiadającego interesom wszystkich”. 


stapt trżeczy, tak widocznie 
Petersburg, 8 czerwca. (Ag. półn.). Potia- 


Petersburg, 8 czerwca. (Ag, põlu). Z po- 
wodu ukazania się cholery, w, Meszedzie, 
minister spraw wewuętrznych uzuał za 
rzecz konieczną zakazać wydawania pas- 


Mazubnanom, udającym się do Tarcyi i 
Arabii, pasporty będą wydawane. 

Wiadeń, 8 czerwca, (Ag. póla). Dzien- 
nik „Framdenblatt” nazywa zjazd w Kielu 
faktem, gwarantującym pokój 6uropejski, 
i mówi że w liczbie osób działających w in- 
teresach pokoja: Jego Cesarska Mość Naj- 


najwybitniejsze miejsce. 

Paryż, 8 czerwca. (Ag. półn.). Wszyzt- 
kie gazety zajmują się żywy wizytą, zlo- 
żoną przez Jego Cesorską Wysokość Wiel- 
kiego Księcia Konstantego Konstantyno- 
wieza prezydentowi Carnotowi w Nancy. 
Libertć wnosi z tej wizyty, że stosanki 
pomiędzy Rosyą i Fraucyą są obecnie sci- 
ślejsze, niż, kiedykolwiek.. „Ścisłe zbliżenie 
to pomnaża widoki pokojowe Europy - 
Temps stwierdza, że wizyta owa wywrze 
tem glębsze wrażenie na, grinja publiczną, 
iż była dla wszystkich niesp 


Kronsztadu, udało jej się to najwyborniej 


Demoństracya w Nancy stanie się nową 
rękojmią pokojn i Świadczy, że w ciągu 


roku nio się w Europie uie zmieniło”, 


Paryż, 8 czerwca. (Ag. póln.). Prezydent 
Carnot powrócił tn wczoryj v godz. 9-ej 
Na dworon powitał 
[e tlam okrzykami: „Niech żyje Prańcyś! 


wieczorem z Nancy, 


naj des Débats”, z w Kiela dowodzi, 
4a Jego Ceshrska y Pan 
priga e trzymać należyte stosunki z Nian- 
cami. 


Siegesteratrz”. 
Obecnie „Gwiazda Polarna stoj na ko- 


Witane 
odgłosem strzałów Rrmatuich foty dziś ra- 


Przy moście Barba- p 
rosy stanęlą4 warta honorowa z putku imia= | ż 


afiką. „le- 
żeli Rosya — powiada dziennik — praguęła 
ożywićw saraach francnzów wspomnienia 


miony w chwilio- przyjeździe 
Jego Cesarskiej Wysokości, oczekiwał na 


Wielkiego Ksi na kolej, wr: „liczuę 
grapą studentów. ŚR powiesił Wiel- 
kiego Księcia okrzykami „Niech żyje Ro- 
sya"! I zaśpiewali ruski bymn KALOŚORZ: 
Ludność przyłączyła sią do studentów. 
Jego Cesarska Wysokość ndał się do pre- 
fektury, gdzie nastapnie przybył prezydent 
Carnot, Rozmowa trwała 10 minut, po- 
czem Jego Cesarska Wysokość, wśród Tū- 
dosnych okrzyków publiczności, powrócił 
do Contrexville. 

Contrexevills, 8 czerwca. (Ag. półu.). 
Jeden z oficerów świty wojanuej prezy- 
denta Carnota, puikownik Dalstein, przy= 
był tutaj, aby imieniem prezydenta złożyć 
Jego Cesarskiej Wysokości  Wielkiemi 
Księcia Konstantemu Koustantynowiezowi 
rewizytę. 

Praga czeska, 7 czerwca. Dotąd z wnę= 
trza kopałni przybramskich wydobyto 307 
zwłok całych, nia licząc masy luźnych 
członków. Są to trupy z szybów, otacza- 
jących spałony szyb „Maryi, lub z leżą- 
cych powyżej spalonego; dotąd bowiem do 
samego szybu „Marya“ akcya' ratunkowa 
nie dotarła; trupy przeto, zalegające samo 
dno tegoż, nie zostały dotad wydobyte. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 
Warszawa, 3-70 gzarwsą, Wala krót. barn. nA: 
Berlin (2 d.) 46.70, 77%, BU. STY, kup; Lot 
dyu (3 m.) — — — kap; Varga (10 d) — — z 
— m — mu kup.; 4%, liaty [i 
98.80 


duża 10250 tąd, —— kup; takież mała 
— bip, takież I -—— 


—_ 


miasta Warszawy 


—.— kap; IV-ej seryi 101.50 iyi Vei 


ad. 
sery 10160 żął, —.— knp, Vl-ej sótyi 191.50 


żąd 
u i 100 PE E 
ryi 10020 0, bs sze tyl,” Tiaj se 


< ©, takież 101.00 iyi 
Dyskouto: Bariu 34, Dowtyn 29, Paryż 2/4 ją 
iedań 4*,, Petaraburg 4'i" Wartość kuponu s 


potrącaniem 5%.: listy zmstawaś ziemskie 319 0, 
warsz, I i [L 884, łodzi 483, listy likwiiacyjua 
TA. pożyczka premiowa I 191.3, I! 1121. 
Pełershurg, B czerwca. Wwesiu na Lomiga 95,23, 
IE pobyćcka wschodnia 10312, Ml potyczka wacha- 
duin 105.12, SU listy zaątawuw krołyt, zianskia 
14787, wkaya ta brata . 
nago 255.00, patarsbarakiaga bankie 
475.00, usaka miptsyortólóweg 135 
skiago btala dgakontayszo —— 
Berila, 8-go czerwca.  RańkKuńty rusia swati 
21340, ns dostawą 21375, wakala ui Wersawy 
21335, na Poteraburg kr. 21315 mus Pater<hmr 
dł 21280, ua Londyn kròt. 20.3)7/,, na loudyu dł. 
20.36'/.ua Wiedoń 17076. kupódy «elas 12409, 
5%, listy sastawńa 67.26, 4Y, Tinty Wemidscy me 
65.15, pożyzska ruska 47/, = 15% r. 07.20, 3%, 2 
1 p. ——, Gh routa złota 164.30, 5), r. mł. % ds 
r.10370, pokgozka wschodnia L em. ——, Nf emi 
ayi,70.00, 5), liaty zastawne raakis ——, ię, 
życzka premiowa £ TBE rykk —— tákni z 1304 
r. =, Aksze drogi ksi, watasa w sowie lahsciej 
219,00, akoya króiytowa anśtryąakie 17137, xkeys 
wujssawskiego bauka tmidlowigo = —, gękrak= 
waga ——, dyskonia uiómjackisga nano padnwa 
37, pry watas 17,7%, i 
Londyn, 8go czerwca Poiyeska raska m 144% r, 
tl omisyi 93.15, 2, Kousnie nugialskia JG ig 
Warszawa, B-ga czarwci Targ na plaza Wiima- 
skiazo, Pszesicę «a. url. — para i dairi 765— 
78), biala == —840 je. kd — —8Y) tw 
ayostaws 630650. ście — — — sli" — 
+= —,jączmioń 2 | bv pl — — —, owi :G- 
345, gryka — — —, rasplk letni = LLU — 
= ; rzepak “apa siw. — — — grodh Pur == 
— „ankrowy — «© — fala — — — SEZOCEK, 
kasza jaglada — — — najra mkow? - 
lnisuy — — = ma pad, kartolę — — — 4 kò- 
rzec. 
Dowiśzión» pazewiey GY), bym 15); jantes 
= Oia W, wroci połnazo — korsy. 
Warszawa, Sga czerwca U4owita, Hurt. skielk: 
za wi 100%: ALAE brutto z potrąca ©/,, TELD 
netto bez pożtąc. sa 14: SSE brutto z potr. 2%, 
SGT netto bet potrąd, Szyski za wiadro 1A/%-1149 
bratto s potrąc, im 11.17 netto baz potty *% 
TE% 8.067 bratto x potrąż. Dh, 5.79 ust bez potr. 
Pra Te Tis Parme Wat sae: 
1867/,—187, un lipia sierpień Hatlo. waw 
183 — 159, na caęw. 198,,—134, u» lipieć siotpiad 
171—1787,- 
Nów-Vork, T-goczarwcą Mawołua Ti} w Row. 


oeteanie Ty: sai 
Now-York, tago czeryka Kama TUAT ta. 


= i 
5), marist we 


Kawa % 7 low orlinay ua czerw — —, us lipice 
217. $ 


Dnia 20 czerw r. w rządzie | roca 
wę babol, z! powi = 


TELEGRAMY GIEŁDOWE, 


Z dnia 8 |Zdni 
Giełda Warszawska. cał sae 
Zapłacono 
Za weksle krótkoterminowa 
ua Berlin za 100 me. 4670 1683 
ma Londgn za 1. . - . . == m oe 
oa Paryż za 100 fr. = p." 
na Wiedeń za 100 A. —_— = 
Żądano s końcem giełdy 
Za papiery państwowe 
Listy tikwidacyjne Kr. Pol. drob | 96.80 98.75 
a połkyczka wschodnia . 10330 | 103,60 
4), poź. wewn. . . „| 95.75 | 96.75 
Listy zast. ziem. Saryi I A B_|102,50 | 102.50 
" ” n  MAB.|102— |102— 
Listy süst, a. Warsz. Ber. 1. .|10226 | 102.26 
" " p 10150 | 10150 
Listy zast. m. Łodzi Sergi I 100 50 = 
" „ U s — =g- 
» h " 11 == pra 
Giełda Berlińska, 
Banknoty rńskie zaras . . -|21340 |21350 
" m na dostawy 213.50 [UST 
Dyskonto prywatne . 13/27, | 14) 


——— m m r 


MONETY i BANKNOTY 


Not. nrząd. nieurz. 
Kupony calm 153 - — 
Marki nies kie 1— —_— 
Anstrysckio bauknaty 80 35 —— 
Frauki 38 25 SZ 


NY r 
NAUCZYCIELKA 
polka z paleniem glmnazyalnym, 
z dyplomem z ukończenia wydziału 

dniczego na jednym z uniwer- 
sytetów fracuskieh, poszukuje lekcyj; 
języki francaski i palski. Oferty p. k 


M. D. w Redakcyi „Dziennika.“ 
1100—3—1 


Kilka uczenie lab uczni 


mogą rualeść pomieszczenie i dobrą opie- 
kę. Oferty 


4 


z usłagą dla przyzwoitej zz” 


1 48—3 


KUCZER 


poszukuje jakiegokolwiek miejsca. 
Ulica Zawadzka M 9. 1151—1 


|ieztadr bada zk 
LEKARZ ZAKŁADU i SZPITALA 


Dr. Majkowski 


praktykuje w Busku. Tegoż do nabycia Kolędy, 
Harta. 


opis Buska, k. 60. 905—6 


Perła ta- h 
Stac. kli- 
e wiej: matyczna, 
sen apte- 
ka. 


Zakład wodoleczniczy D-ra Chramca, 
rzyjmuje Pp. gości do końca maja po 
== od 3 Ek 60 et. dziennie, za pokój 
kompletnie urządzony z pościelą, poży- 
wienie i kąpiele. Na żądanie prospekt. 
Dr. Chramiec. 
832 - 3 


złożyć 


Mieszkanie, 


nie, jest do wynajęcia od 1 lipca za <, 
ra. 200. L. Licbtenfeld, ul. Zachodniaj*s 
M 268-B. 1144—3 A 


Do wynajęcia od 1 lipca r. b. 
mieszkanie: 
3 pokoje i kuchnia, I-szejżŹ 


piętro, za rs, 260. Ulica Ogrodo-|śd/s 


wa 6 3 w doma T. Sudra- 
1133—3 


Do WYNAJĘCIA od 1 lipca r. b.|£ 


dwa pokoje 


48 zakład 


para perliczek. 


Prawy właściciel za zwrotem kosz 
tù odebrać je może od Franciszka 


- Zgubiono paszport, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 


Malżeństwa zawarte w nin 7—8 czerwca: 

W parafii katolickiej. 20: Franciszek Zarzycki z 
p, za Laskowską, Jan Markiewicz 
z Amielą © adare Ë Karol Robert Walter z 
4 z 


ską, Julian Świerczyński z Maryasną Roszczyk, 
Konstanty Błotnicki z Teofilą Korkosińską, Woj- 
ciech Jański z Antoniną Maciaszczyk, Wojciech 
Kuśmirek z Józefą Owsiak, Paweł Kowalski z 
Marysnuą Biernacką, Bernard Wjadysław Sipołd z 
Weroniką Pazczolińską, Floryan Stencel z Fran- 
ciszką Smolińską Stanisław Olejniczak z Auną Fo- 
radowską, Wojciech Pomorski z Józefą Żarniecką, 
Wawrzyniec Kulik z Franciszką Kowalską, Ignacy 
Kubasjewicz z Anielą Czartolióską, Mateusz Mikołaj- 
czyk z r z Jan Edward Kópicki £ 
Po Joksch, Kwirym Kizińeki z Maryanną Olej- 
niezak, 

W parafii ewaagieliokiej. 1: Julinsz Kluth z Ma- 
ryą Nickel. 

Zmarii w dniu 7—8 czerwca: 


x al -l 
Katolicy: Dzieci da lat 154d mmarłó 28, w tej | Koluszki. 142/00] 7/0 
liczbie chłopców 14 dzaleweząt 14 dorosłych 2, | Skierniowiee |10/58 
w taj liczbie móżezyźn 2, kobiet — a mianowicie: | vygrszawa .| 9/30 
Józef Nawrocki, lat 32, Stanisław Pawłowski lat 43. i 3 20] 
Ewanylelicy: Dazieri do lst 16-ta smarto 6, wtej | Aleksaudrów| 320) | 
liczbie chłopców 3 ms ~ 2 dorosłych — | Piotrków | 545 
Stúrózakonni. Dzieci do lat 16-ta zmarło — w tej | Granica . . 10/50 
liczbie chłopców — dzieweząt — dorouych 1 | Sosnowica 10/20 
w tej liczbia mężesyzn 1 kobiet — a mianowicie: > =+ 
Moszek Dawid Rydzyński, lat 19. Tomaszów 523 
Bzin . . „| | p283 
Iwaugr. ) i4 4/10 
Dąbrowa)ż*ć| | | 242 U 
LISTA PRZYJEZDNYCH. Arina 23 
Grand Hotel. A. Werblowski z Petersburga. K. | wy, jęś b Ka 12/25 
Lange z Tomaszowa, K. Bergman z Katowie, J.| "tecen « -| | 6133 
Ajzenberg z Charkowa, Berlinerblan z Warszawy, Kraków . . | 4 
Jeremejew i Orłowski z Moskwy Wrocław .| } | 431 
Hetei Viotaria. Silberstein z Piotrkowa, G. 80- | Barina . | 924 | 


lich x Bielitz, Frjans, S. Poląkiewicz i G- Hanbold 
z Warszawy. 


ZNACZEK E; YE 
j P z, EPEN 
Główny Skład 


w Żyrardowskich 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


Hotel wy | 
Jantzen x Mannteimu, Sikorski z Bielewa, Zabiel- 


anne Ogro- | Mikołaja i lekarz zdrojowy, po powrocie z zagra- 


styną Weiss, Kazimierz Brodnicki z Antoninę | Dr. A. Sulimieraki, ordynstor szpitala Ś-go 
„ Antoni Borowski z M f 
dowczyk. Michat Kosakiewicz z Ludwiką Łyskow- | niey, praktykuje stale 


Polski. Saltzman í Flipowski w Warsza 


ski z Molay, Bartka z Tomaszowa. 
I ZZA, 


BUSKO. 


jak lat poprzednich w Busku 
103 


Rozkład jazdy pociągów. 


PR 
__ Godziny i misuty 
4/04] 8/12] 942] 4446) 5/58[10)46 
ODCHODZĄ 


ŁÓDŹ 


E N 


w Łodzi, ulica Fiotrkowika Nr. 249 (6 nowy), dom własny 
A 


BĘ” 


PRZYBŁĄKAŁA się 


ulica Przejazd NM 5, dom 


w tutejszym magistracie 
_114 


$ 


nabycia 


PRZEPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


do zapisywania małoletnich robotników, oraz $ 


KSIĄŻKI 


5 do zapisywania dowodów legitymacyjnych rsbo- sor 


(ników. 


$$ Szematy do zapisywania 2a 


(| Wyroby płócienne, pończosznicze, damską O 
i męzką bieliznę. Wielki wybór materyałów 
meblowych, pluszów, firanek. Kołdry wa- 


towe, jedwabne, wełniane i bawełniane. 
NA ŻĄDANIE SZCZEGÓŁOWE CENNIKI, ma 


Fe yt| FR 
, domj Nad rzeką Pilicą 
1150—1 [jest jeszcze kilka letnich 
mieszkań do wynajęcia. 
ze” Od połowy czerwca r. b. 
komunikacya między stacyą To- 


maszów a Inowłodzem własnym 
atkiem parowym. 


najmodniejsze krajo 
zagraniczne 


Materyaly na ubrania 


1135-8 


ersa TpanxcuoprosŁ ors 18 


orh C, A. fixoócowa ną mua 


4 


4, 
g DA 


£ [1134-3-1 


siąż 


do z 


La 
z kuchnią na parterze, oraz obszer- Spes wypadków W fabryce 4 
ny Spichlerz - b zy Ao EA: ) AS : 
yć na sklad S A 4 

ee Widzówska X 48, dom p.ŻJKŚ oraz wszelkie druki służące zatwierdz 
Braude. 1126—3|5%64 > E 

Z powodu wyjazda pay a: yw 

SKLEP %m Xë są do nabycia 
ja od TA. s a 
dy eaey AAE 0662 j "jg LEOS, OSE pie SESLE z >d, ALZYA A > 
127 BYTE RYSY PYATPYSPZYŁ Mora TER TĘ p 
Wydawca Stefan Kossuth, — Redaktor : 


E 


ze względu na skoňczony juž 
sezon burtowy, po 
cenach znacznie zniżonych 


rw” lecz stałych ma 
963—224 —1 


Beażącrwe yropt ua noarh 


TlepeBonHaro nucbMa 

yz) Mocronckoit Kouropu Pocciiczaro OGnie- 
ŻY KŻ | 5614 ma pocewzeora marnąecarz pycjŻNIA Angielska 
t|lsazszaw owoś uepenoznoe ukczuo yumaa |W każdym czasie. 


Ż|TOMCWNIIWY E UOXŻROTEKTELBNINKM. 
A. Bońąscaaschik. 


ka Łódzkiego”. 


Skierniewica, - - 
Warszawa . . . 
Aleksandrów: . - 


Iwangród ( Iwan. 
Dąbrowa. Í Dąb. 
Petersburg . « - 
Moskwa . . . . 
Wiedeń . 
Kraków . « « » 
Wrocław . +» . - 


UWAGA. Cyfry oznaczone grabazym 
wyrażają czas od godziny 6-ej wieczorem do g 


GGOGGFZ 


8 Thómaczenia do weksli h 


X są do nabycia w kantorze drukarni 
„Dzienuika Łódzkiego”. 


A Nje 
Dowód za W 6761 
lii łódzkiej warsz.ake. 
towarzystwa pozyczko- 
w ego na zastaw ruchomości, przy 
(ulicy Zachodniej X 55/31, zaginął, 
“Zastrzeżenie zrobione. 1140- 


Zaginął paszport, 
wydany przez wójta gminy Dobra, 
powiatu brzezińskiego, na imię A 
toniny Olbrowskiej. 

Łaskawy znajdzca raczy alużyć 
takowy w magistracie tutejs 
n 1 


147- 


Droga Żelazna Fabryezuo 
Łódzka. 


Z powoda oświadczenia wysyłającego, 
Icze w s r fis 
IA 


„r 


932—0 


VAE SE TWE OZZIE PA: 
Oddział detaliczny firmy 


RURWITZ i SYN w foizi 


ulica Piotrkowska Nr. 777 
dom Rosenblatta 
poleca w WIELKIM WYBORZE 


Filia warszawskiego magezym 
N. LEJSERMAN 


Piotrkowska X 45, dom wiślickiego 


Na obeeny sezon zaopatrzóna w wislki 
wybór obuwia 


Damskiego, Męttiego i dzieciniegi, 
najnowsze fasony, ceny naj przyztępalij- 
sze, z czem polecź się Szanowne ir 
blicznošci pod gwarnicyą trwa 
Obstalunki i reparacye wykonywaj +i 


akaratnie. 
1944-0-1 N. Lejsermav. 


WORKI 0 W. 


Lecznica dla zwierząt „rze 


Przyjmuję ta 
«og, emu |e leczenie kónie i psy i udziela pore 
rawidłowe i tre 
cie koni, ni. Milsza X 821-— 
222-100 Warikoff I Kwaśniowiki. 


we i 


męgkię 


cero wam na 


ki fabryczne 
apisywania KAR, 


one przez inspekcyę 
fabryczną, 


w Administracyi ,„Dzienni- 


— 


STEAT AE TAKE E 
W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


